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Nowy rząd Czechosłowacji
Rząd bez hlinkowców — ale Słowacy wiernie

stoia przy Republice
Londyn Pat. Reuter donosi z Pra* 

•gi: Gal net gen. Syrowego poda! się 
do dymisji. Jak słychać, Syrowy o. 
trzymać ma ponuwnie misje tworze# 
nia rządu, tak że obecny upadek gs 
hinetu sprowadzi się raczej do jego 
rekonstrukcji.

Pragć Pat. Prezydent republiki mia 
nowa.? nowy rząd w następującym 
składzie-

Premier i min. obrony narodowej 
gen. Syrovy, min. spr. zagr. Fr. Chval 
kovsky, sprawy wewn. Jan Cemy, 

finanse Józef Kalfus, sprawiedliwość 
V. Fajnor, przemysł, handel i '•zemiu 
flfto Imrich Karvas, koleje gen. VI. 
Kajdos, roboty publiczne gen. Ka­
rol Husarek, rolnictwo Lad. Feier* 
btnd. opieka społeczna Petr Zenk!, 
ministrowie bez teki St. Bukovsky, 
H. \  avreck*. i I. Parkanyi.

Praga (koi.) Nowy rząd. jak' sta* 
nął dziś przed społeczeństwem cha* 
rakteryzuje się przede wszystkim bra 
kiem min. Cernaka z słowackiej par* 
lii ludowej. Jakkolwiek jest to nie* 
wątpliwa próba nacisku na rząd. nie 
mniej nie !ma mowy o zaostrzeniu 
stosunkó w pomiędzy Praga, a Słowa 
kami. Przypominają tutaj, że oficjał* 
ne kierownictwo partii łdinkowcó v 
niejednokrotnie podkreślało swa wier 
ność dla wspólnej z Czechami Re* 
publiki. Takie oświadczenie złożył 
niedawro nawet nieprzejednany do* 
tądposf. Sidor. Wysunięte w nocie 
węgierskiej żądania rewindykacyjne 

■w stosunku do ziem słowackich esz 
cze bardziej wzmocniły wśród hlin* 
kcwców chęć zbliżenia do Czechów. 
W  najbliższych dniach spodziewane 
iest mianowanie gen. sekretarza par* 
tii hlinkowców posła Sokala minis* 
trem dla Słowaczyzny. Rozmowy na 
ten temat trwają. Ważkie decyzip po 
weźmie w tej sprawie zjazd partii 
hlinko wców odbywający sie 5 i 6 b. 
m. w Zlirie.

raków. W prasie ukazał sie dziś
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datowany Pragi wywiad K. I 'ruszym 
skiego z p. Cernakieir. dc wczoraj 
ministrem słowackim w rządzie pra* 
skim. Podkreślając konieczność speł 
nięia przez rząd praski postulatów 
autonomicznych słowackiej partii łu 
dowej, b. min. oświadczył tn. in.: 

„Jakkolwiek należg do młodej ge* 
neracji słowackiej, która w całości 
stoi za ideą księdza Hlinki, to jed­
nak uważam za swój obecny obo* 
wiązek uczynienie wszystkiego,, co w 
mojej mocy, by doprowadzić do 
prawdziwego zgoanego współżycia 
czesko>słowackivgo.

Dokładam w tej chwili wszelkich 
Jtarań, by dojść jednak do porożu* 
mienia z Pragą. Nie sądzę, by fede* 
racja z Węgrami mogła się Słowa* 
kom uśmiechać; zbyt smutne wspo* 
ranienia pozostawił przedwojenny 
ciasny nacjonalizm węgierski".

Na pytanie lYuszynskiego „Czy 
Słowakom gorzej było pod Węgra* 
mi czy pod Czechami" — odpowie* 
dział b. min. Cemak: „Napewno go 
rzej bvło pod Węgrami. Bez watpie* 
nia. Tu mamy jednak znaczne moż* 
ności własnego kulturalnego rozwo*
m

*

Rudapeszt. Węgierska agencja tele* 
graficzna komunikuje:

Rząd węgierski w nocie swej, zło* 
żonęi przez posła węgierskiego ® ’ra 
dze wezwał rząd praski do n ie z w l . cz* 
nego wyrażenia zgody na następujące 
punkty i do wydania odpowiednich 
zarządzeń:

1) Zwolnienie wszystkich więź* 
rtiów politycznych narodowości vTę* 
gierskiej;

2) Natychmiastowego zwolnienia 
wszystkich żołnierzy narodowości 
węgierskiej, aby mogli powrócić na 
miejsce swego zamieszkania;

3) Stworzenie mieszanych oddzia* 
łów służby bezpieczeństwa;

4) Jako symbol przekazania tery* 
toriów, tnajacych być odstąpionymi 
Węgrom, objęcia przez wojska wę* 
gierskie dwóch miast względnie 
dwóch miejscowości, położonych po 
za obecną granicą.

Rząd węgierski zaproponował roz 
poczęcie pertraktacji na 6 paźć-ier* 
raka o godzinie 16=tej w mieście Ko* 
mamo Kierownictwo delegacji wę* 
gierskiej ma obiać minister spraw za 
granicznych Kanya.

D alad ier  u z y s k a ł  
poparcie  p a r la m e n tu

Paryż (ar) W  głosowaniu nad odroczę* 
mem dyskusji naid polityką zagraniczną 
rządu wniosek o wotum zaufania dla rzą* 
du uzyskał 535 giosów przeciw 75 głosom 
komunistów Nie przesądza to oczywiście 
stosunku Izby do polityki zagranicznej 
rządu.

wie negatywna, należy wskazać na 
;arzadzema wycofujące już obecnie 

wojsko czeskie z terenów pogranicz* 
nych przywęgierskich.

Praga (D ) Dowiadujemy się, że 
ota węgierska złożona rządowi cze* 

chosłowackiemu domaga się nie tył* 
ko rewindykacji terytoriów o więk* 

:osci węgierskiej, ale rć wnież ple* 
ńscytu na terenie Rusi Podkaroac* 

kiei i Slowaczyzny.
Nie przesadzane odpowiedzi rzą* 

du praskiego, która w części tycza* 
cci się plebiscytu będzie niewątpli*

Kcpona-Rodio....
i dobre i dostępne 
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grozi dymisją

Londyn Pat. Sytuacja wewnętrzna w g* 
bineci. brytyiskim n u  przedstawia się zbyt 
pomyślnie. Po ustąpieniu lorda Duff Coo. 
pera we wtorek groziła druga rezygnacja 
ż gabinetu, której zapobieżono z trudnoś­
cią.

Minister handlu Ołiver Stanley skiero* 
w ił na ręce premiera pismo, w kto -ym o* 
świadczył, że nie może się zgodzić na ist* 
n enie w łonie gabinetu komórki, złożonej 
z 4*ch ministrów (premier, Hałitax. Simon 
i Hoare) i podporządkowanie się większo* 
fci członków gabinetu decyzjom tej czwór* 
ki, wobec czego zgłasza swą rezygnację.

N a Ołivera Stanley wywarto w ‘iągu 
!aia jaknajbardziej usilny nacisk, zarówno

strony samego Chamberlaina, jak i ze 
strony innych ministrów. Ostatecznie Oli* 
vcr Stanley zgodzi! się swoją rezygnację 
wycotać.

Londyn (n) D ysk .ija  w Izbie Gmin 
trwa. W  obronie Chamberlaina wystąpił b. 
premier Baldwin oświadczając: „Ja sam nie 
postąpiłbym inaczej". Chamberlain posta* 
wił przed Izbą kwestię zaufania.

Qz$d m adrycki dotrzym ał pBsyrgecsehiaOclrc tnief repaitósep
w r a c a i e ,  t H i s z p a n F

Paryż (ar) W  myśl zapowiedzi 
prem. Negrina złożonej w Genewie 
rząd madrycki przystąpił do wvco* 
fywania ochotników brygad międzv 
narodowych z szeregów armu repu* 
blikańsKiej. W  ciągu ubiegłego tygo 
dnia zaczęły do Paryża napływać 
pierwsze partie ochotników republi* 
kańskich z Hiszpana, wśród których 
nie brak i Polaków. Organizacje sno 
łeczne w Paryżu zajęły się już ich lo 
sem.

Londyn Pat Między W . Brytanią 
a Włochami toczą się w obecnei

chwili bardzo doniosłe rozmowy na 
te m a t  hiszpański.

Jak słychać, rząd włoski gotów ma 
być.do natychmiastowego wycofania 
na ra„.e jako gestu symbolicznego, 
10 tysięcy ochotników włoskich z 
Hiszpanii.

f\ tym czasem ...
Paryż (ar) Potwierdzają się wia* 

domości o transporcie nowych od* 
działów włoskich oraz technicznego 
uzbrojenia z Włoch dla gen. Franco.
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Berlin (PAT). Regent Horthy, jak również 

premier unredy przestali kanclerzowi Hit!-* 
rowi powinszowania z pow odu osiągniętego 
■w Monachium porozumienia, wyrażając jed 
nocześnie serdeczne podziękowanie za pełne 
zrozumienia i skuteczne poparcie, okazane 
przez kancleiza narodowi węgierskiemu.

W  odpowiedzi kanclerz dał wyraz nadziei 
na szybkie i sprawiedliwe rozwiązanie spra* 
wy ludności węgierskiej w Czechosłowacji.

Kudabeszt (PAT) Jak donoszą, dziś w go# 
dżinach popołudniowych z pogranicza wę­
giersko, czeskiego wojska czeskie rozpoczęć 
!y opróżnianie strefy pogranicznej wzdłuż 
całej granicy Naprzeciw węgierskiej miej* 
scowo*oi granicznej Balassagyarat, opuściły 
wojska, czeskie zajmowane dotychczas pozy 
cje i fortyfikacjt oraz usunęły zasieki z dra*

tów kolczastych. Ze strony węgierskiej wojsk 
czeskich już nie widać. Koło miejscowps :i 
Botnreve Czesi zaniechali dalszych prac for#

tytikacyjnych i znoszą zasieki z drutów kvl* 
czasrych, wycofując się również w  głąb kra*
ju-

U ltim atu m  min. C zern ia h a
Praga (P A T )/ Prezydent Benesz przyjął 

wczoraj min. Czemaka, członka słowackiej 
partii ludowej, który w ultymatywnej for. 
niie zażądał, aby w ciągu 24 godzin w ład:a 
wykonawcza Słowacji przekazana została w 
ięcc osób desygnowanych' przez słowacką 
partię ludową. W razie niespełnienia powyż« 
szych żądań, min, Czernak zagroził n.itych* 
miastową dymisją.

Po audiencji u prezydenta w rozmowie z

jsrzed parlamentom
Warszawa (Teł). „Kurier Warszaw 

ski“ donori z Parvża ż? rozpoczyna­
jąca się -dziś sesia izb ustawodaw* 
czych oczekiwana jest z najwy^szum. 
napięciem. Brak w tej chwili danyih. 
faktycznych, które by pozwoliły prze* 
widzieć jej przebieg.

We wtorek o godz. 9 rano dopiero 
zebrali się przywódcy poszczególnych 
grup parlamentarnych Czynniki rzą­
dowe oraz znaczna wiekszosć partyj 
radykalnych dąża do tego, by dysku* 
m L.rn m  »  n i r f n s  uir nw t —.

K l a s o w e  Z w : ą z k j
w sprawie żydowskiej

Warszawa. Komisja centralna Związków 
Zawouowych w Polsce, w związku z tozpo- 
czętym miesiącem propagandy werbunku nc 
wych członków, wydała odezwę, w której 
stwierdza, że zasadom faszyzmu w Polsce 
hołdują grupy mieszczańskie, szermujące ha* 
słami zoołog^znego anrysemi-vzmu i dzikie 
go nacjonalizmu. Robotnicy nie dali się 
wprowadzić na manowce walki z Żydami w 
okresie rewolucji 1905- 1906 r nie pozwolą 
się i dzisiaj sprowadzić w ślepą ulicę anty* 
semityzmu. Jedynie Solidarność wszystkich 
ludzi pracy w Polsce, bez różnicy narodo- 
w ości, może przynieść robotnikom pełne 
zwy-.ięstwe

ia zagratiiczno»polityczna odłożona zo 
stała conajmnlej do czwartku. Wtor* 
kowe posiedzenie ma się ograniczyć 
do przegłosowania vutrm zaufania, 
które rząd zatiiirza wysunąć w postaci 
projektu odłożenia nterpelacyj. Przy 
puszczają, ze rząd otrzyma bardzo ro* 
ważną większość.

dziennikarzami min. Czernak oświadczył, że 
n* uwagę prezydenta, jakoby spełnienie tych 
żądań ibvło niemożliwe, zarówno z przyczyn 
konstytucyjnych, jak i technicznych, min. 
Czernak odpowiedział, iż w ostatnich zza* 
-ach wydarzył się szereg faktów- sprzecznych 
z konstytucją, a o wiele donioślejszych, niż 
przyspieszenie spełnienia żądań narodu sio* 
waekiego.

— Przekonałem się, że właściwym dąże. 
niem praskich czynników miarodajnych by* 
lo odroczenie załatwienia żądań Słowaków 
Dwudziesto letnie doświadczenie nie pozwą* 
la nam w tej historycznej chwili nie wyko* 
rzystać wszystkich środków , jakie prow idzić 
mogą do przyspieszenia rozwiązania zagad* 
nienia słowackiego i zapewnienia lepszej 
przyszłości naszemu narodowi

(Podając powyższy komunikat PAT.a puw 
'trzymujemy się od wszelkich komentarzy 
Cała wiadomość jest tak daleką od wszyst* 
k,cH'oficjalnych enuncjacji Słowaków z osta 
tmeb czasów, że jesteśmy zmuszeń, poczekać 
na autoi ytatywne jej potwierdzenie. W  k ii*  
clvm bądź razie tego rodzaju krok orof. 
Czem aka byłby dowodem na ogromny w* 
pływ „autonomistycznycb" tez Hitlera.

t a ?  Jaiej zajmują Sudety
Berlin. Naczelne dowództwo sił zbrojnych 

Rzeszy komunikuje : wojska pod dowództ* 
wera gen. artylerii von Reichenau kontynu* 
owaly dziś od godziny 8»mej dalszy marsz 
przez linię osiągniętą 3 października celetr. 
c-bsadzenia dalszych części okręgu n r 3.

Kitle? w Karlsbadzie
Karlsbad (PAT). Dziś ar godzinach przed* 

południowych wkroczyły pod osłoną eskadr 
samolotowych wojska niemieckie od strony 
Eger przez Falkenau i Ellbogen do KarlsLa* 
dui. I.udność .niasta wyległa tłumnie na ozdo 
bione flagami ze swastyką i zielenią ulice, 
gotując wkraczającym oddziałom entuzjas* 
tyczne przyjęcie. Na krótko przed godziną 
13 zawiadomiono mieszkańców miasta, że

Zabaz n y tu u zu  burun c z e s M
Warszawa (PAT). Dziś w nr. 16 Dz;emi* 

ka Ustaw Ogłoszony został dekret Prez /den 
ta R. P. z dnia 3 października 1938 r. nowe* 
lizujący tzw dekret dewizowy z dn. 26 kwict 
nia 19% r. N ow y dekret ustanawia zakaz 
sprowadzania do kraju z zagranicy środków 
płatniczych w zakresie ustalanym każdoraio* 
wo rozporządzeniem miniitra Skarbu pod 
rygoiami, jakie przewiduje dekret dewizowy. 
Zakaz przywozu do kraju koron czeskich 
tłumaczy się obawą ściągnięcia przez czyn. 
niki spekulacyjne do Polski większej ilości 
koron czeskich ponad tę ilość banknotów i 
bilonu, która w tej chwili znajduje się na te* 
renach rewindykowanych.

Należy podkreślić, że zarówno ogłeszo* 
ny dziś dekret, jak i rozporz (dzenie wyko­
nawcze nie zaostrzają w niczym obowiązu­
jących w Polsce przepisów reglamentacji dc* 
mtM yaMPaSPHglBaaftflBBBMBMBMMMMMBMMilMMBiBSg
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wizowej, a stanow ą tylko naturalną ocl.ro- 
nę gospodarstwa polskiego przed ewtntual* 
ną spekulacją w związku z rewindykacją 
alaska Zaolzańskiego.

kanclerz H itler przybył już przez Graslitz i 
lleinrichsgruen do Falkenau i znajduje się 
w drodze do Karlsbadu. W iadomość ta wy 
wolała wśród wypełniających ulice tłumów 
nieopisany entuzjazm
H n M u a H a i a H H H n m

Pra-fleenie polskich nvs
miejscowości na Zaolziu — 

Budowa nowvch srkół
Warszawa (Tel). W  związku z uporządko* 

w^niem admiiiistracji Zaolzia wyłoniona bę« 
dzie specjalna komisja, która zajmie się prze 
mianowaniem miejscowości na Zaolziu, no ­
szących nowe nazwy, ustanowione przez 
władze czeskie

Zamiast nazw czeskich I rzy-wrócone będą 
daw-ne historyczne nazwy polskie. Mimo r«'.z 
poczęcia roku szkolnego Ministerstwo Dświa 
ty utworzy na Zalolziu szereg nowych szkół 
powszechnych i kilka gimnazjów. Jak wia­
domo bowiem liczba szkół polskich na Zacl 
ziu nie odpowiadała liczbie ludności pols* 
kiej

W  kołarh politycznych utrzymują że poza 
posłem Wolfem wejdzie do Sejmu śląskiego 
jeszcze jeden reprezentant nowy h dwóch 
powiatów zaolzańskieh.

W i e ś c i  z  P o i i g  i ś w i a t a

PRZEM lSb. W  fabryce „Mlneewa“ w 
E zzemyślu, zatrudniającej około 150 robot 
ników zanosi się na zatarg na tle układa 
dodatkowego którego domaga się Klasowy 
Związek Metalowców do zawartej twego 
czas- umowy zbiorowej. Wyna {rodzenie, ja 
kie pobierają robotnicy, jesl niezywle niskie 
i nie wystarczające.

WAk SZAWA. N i  ostatnim pojedzeniu  
Centralnego Wydziału Z. Z. Z. w związku 
z reorganizacją C. W. ustąpił z sekretarza 
generalnego p. Szuńig, obejmując funkcję 

wiceprezesa C W- Sekretarzem generalnym 
został poseł na Sejm Śląski Kapuściń tci

WARSZAWA. Na m uneb stolicy zosta. 
ły rozlepione afisze Obozu Naroduwcr-Ra* 
dykalnego, których iT c tć  dotyczy przyłącze, 
nia Zaolzia do Polski oraz kwestii żydów* 
skiej w Polsce. Odezwa kończy się szeregiem 
haseł oraz okrzykiem „Niech żyje Bolesław 
Piasecki1*.

W ARSZAW A. W  dniu jutrzejszym, 5 b. 
m. po uroczystym powitaniu w god_inarh 
rannych wojsk polskich, obejmujących z po­
wrotem w posiadanie Rzeczypospolitej Frysz 
tat. odbędzie się ceremonia instalacji oierw. 
szego polskiego starosty frysztackiego Na 
stanowisko to został już mianowany dr Leon 

; Wolf, prezes Związku Polaków w Czecho* 
slowacii. /aktu wprowadzenia nowego sta­
rosty dokona komisarz p Malhome.

j  W ARSZAW A. Z M ediolanu donoszą, żc 
znanemu dyrygentowi i muzykowi Tascani- 
niemu odebiano paszport zagraniczny, po- * 
Aitważ podczas ostatniego swego wyjazdu 

j poza granice 'Kloch, miał się nieprzychylnie 
wyrazić o reżimie faszystowskim.I

ÓDŁ. W  Lodzi przy Starym Rynku wv» 
darzvła się katastrofa oberwania się o alko- 
nu na drugim piętrze ze znajdującymi się na 
balkonie 9osobanu, z których 2 poniosły 
śmierć, a 7 zostało rannych, z tego 4 bardzo 

| ciężko.

W ypadek wywołany byl pośrednio kłótnią 
która wybuchła na podwórzu między dw om t 
kobietami Zaciekawieni lokatorzy wybiegli 
ncbalkon, którego balustrada przeżarta była 
rdzą. Balkon nie wytrzymał ciężaru 9 osób 
i runął.

iiIA l OGRÓD. Minister gospodarsta Rze­
szy Funk opuścił krótko przed północą po 
3*ch dniowym pobycie stolicę Jugosławii, 
udając się w dalszą podróż do Stambułu, do 
kąd przybędzie w środę przed południem.

BLAŁOGROD. Jak donosi agencja \v i i a ,  
minister gospodarstwa Rzeszy Funk oświnL 
czyi wczoraj dziennikarzomdż w najbliższej 
przyszłości wszczęte zostaną pomiędzy Jugo­
sławią a Niemcami rokowania w sprawie za 
warcia nowego układu handlowego, >bliczo. 
nego n szertg lat.

ily w y  liniii v  p u l ;  s a ń m i
Nowe, Rzeczypospolitej”9 9

Warszawa (Teł). W  związku z za­
wieszeniem czasopisma „Nowa Rzecz 
pospolita** dowiadujemy się. że Sad 
Okręgowy w Warszawie w postano* 
wieniu z dnia 1 października stwier­
dza, że szereg irtykułow tegoż pisira 
zawierało w swej treści cechy przes­
tępstw, przewidzianych w kodeksie 
karnym. W  motywach sąd stwierdził, 
że m. ht wystąpienia „Nowej Rzecz­
pospolitej “ w wielu najważniejszych

zagadnieniach z zakresu polityki za­
granicznej' wewnętrznej państwa sze 
rzyły nieprawdziwe wiadomości. mo» 
gącę wj-wołać niepokój publiczny 
raz deletyzm, co mogło uiemnie od­
działywać na czynną postawę spo­
łeczeństwa.

Ostatnio konfiskaty „Nowe* Rze­
cz ypospohtej** dotyczyły kwestii rosz 
czeń Polski do Czechosłowac .

igcncja iskra r a i  s ?
przed zarzutami prezesa

S .  L. W i t k a
Warszawa (Tel.) Wobec tego, że 

pre zes Stronnictwa Ludowego w Tar­
nowie, p. Witek, zwrócił się do pro­
kuratora o wszczęcie śledztwa prze­
ciwko niemu z powodu zarzutów pod 
niesionych przez Agencję Iskra w ar­
tykule „Zdrada stanu i zakłamanie 
propagandy**, w którym zarzuca mu, 

na zjeżdzie w Rzeszowie odczytał 
jh n e n  Ust, agencja Iskra zamiesz.cza 
dzisiaj obszerne wyjaśnienie, w któ­
rym stwierdza, że w artykule wymie­
nionym nie było mowy o -adnyni Uś­
cie - artykuł dotyczył sowieckich od­
czytów radiowych na temat zjazdu 
Stronnictwa Ludowego.

OD WYDAWNICTWA! 
Prosimy o uregulowanie należności 

z titułu zaległe) prenumeraty.

«
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A w*ęc odetchnęliśmy głębokim od 
dechem ulgi — wojny nie będzie. 
To prawda, źę nie wiemy iak długo, 
io prawda że pokój uzyskaliśmy, jak 
to określił Churchil, za olbrzymia ce 
nę hańby i kapitulat ji przed potęga 
zbrojną Trzeciej Rztszy, za cene, któ 
ra już nosi w sobie zarodz nowych 
zbrojnych zatargów. Ale nie w tym 
rzecz w tej chwi'i. O tym mówić i 
pałace wnioski wyciągać trzeba bę« 
dzie nieustannie nie raz i nie dwa.

Dziś skonstatujemy jeno. że woi* 
ny niema, że opuściło nas napięcie 
nerwowe ostatnich tygodni, że rno* 
żerny odwrocie zatroskany wzrok od 
horyzontu europejskiego ł spojrzeć 
-ponowrie na sprawy wewnętrzne 
naszego kraju. Zostawiliśmy ie prze* 
cież odłogiem w ciągu tydh, burzą 
i ogniem nawianych, dni.

Zostawiliśmy je odłogiem — .ak* 
żeby się mylił jednak, ktoby sądził.

cy na dzień lub z rana na wieczór wv 
pisywaliśmy na szpaltach prasy. Spo 
łeczęństwo żyło wypisywaniem nu* 
wych gzanic Europy 1 

Ale pod gorączkowy nerwową pul* 
sacja tętna społecznego ani ani chwilę 
nie ustała, jak bicie dzwonu nrarows 
i odgłębne wołanie społeczeństwa o 
należną mu rolę w państwie, godną 
iego obywatelskiego poczucia. Ani na 
chwile nie ustala, a raczej narasiała w 
obliczu wypadków świadomość o ko

nieczności, oy Polska stała się 'ols* 
ką demokratyczna.

Jeśli rozsupłać to powszechne wo 
łanie społeczeństwa, stanął przed na* 
mi konkretne wołaniu: pięcioprzymiot 
nikowej ordynacji sejmowe, czystych 
wyborów samorządowych, likwidacji 
Berezy, rewizji stosunku do Trzeciej 
Rzeszy, Jest ich wiecej 

2  całą mocą stoją one dzis znowu 
na porządku dziennym.

sław.

S t m c t i P 1 P iw *  o spaw ach
i  i b 3^ n ) a i x h

Warszawa. Rada Maczelua Stron 
uictwa Piacy pow t  ęła uchwałę uz' 
nającą, że w dzielnicy śląskiej, od-

D Z I S
n i e b y w a ł e  
wydarzenie

UROCZYSTA P R E M I E R A  
u l u b i e n i c a  scen Światowych

! M O L I Y  P I f O N
»  gajnssuyn tllnli, Miry Kaniuli ijiiaii n u l t l t  lula
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że przestały one tym samym istnieć, 
że starte zostały z powierzchni nasze 
go życia wichrem nadciągających wy* 
padków. W prost przeciwniel Im 
ciemniejsze chmury zbierały s.e nad 
naszym horyzontem, im odoowiedniej 
sze zadania i kroki stawały przed na 
szym pańtwem — tym bardziej pieką 
ce stawały się te wszystkie problemy 
wewnętrzne, które zwykliśmy nazy* 
wać ogólnie zagadnieniem demokra* 
tyzacji stosunków.

Nie mogło być inaczej 1 Demokra* 
tyzacja stosunków — cóż to innego 
oznacza jak najściślejsze zespoleń*** 
społeczeństwa z państwem, cóż to m* 
nego oznacza, jak podjęcie przez to 
społeczeństwo odpowiedzialności, za 
los. za działanie, za poszczególne kro* 
ki państwa.

Kiedy, jeśli nie w burzliwych chw i 
lach ostatnich dni z całą moca i jasno 
ścia stanęło przed społeczeństwem za 
gadnieme demokratyzacji, jako zagad 
rienie pierwszej wagi państwowej? 
Kiedy, jeśli nie teraz właśnie unaocz* 
niła się konieczność wzięcia odpowie 
dzialności za losy państwa przez tych, 
co go żywią i co bronić gotowi ?1

Nie mówiliśmy ostatnio o tych spra 
wach? Nie sposób było mówić* Mara 
Staiace wypadki błyskawicznym ryg* 
żakiem zmian przekreślały to, co z no

Ukraińcy zwalczają
Z w, Szlachty Zagrodowej
Przemyśl. W Młodowucae pow 

pizemysijiego po raba wie tanecznej 
zorganizowanej przez miejscowe ko 
ło Związku Szlac ty|Zagrohowe j, wy 
bito kamieniami szjby w mieszica- 
niach przewodniczącego i członków 
kola.

Na zabawie tanecznej w Wapow 
cach (pow. Przemyśl' pobito Hnata 
Michalsaiego za to, że wstąpił do 
Związku Szlachty Zagrodowej.

W  Podhorcach, pow. stryjskiego 
podpalone bróg ze zbożem i Manem, 
należącym do członka Zw-żSzlachty 
Zagrodewej, J. Doroszewicza.

znaczającej się wyrobieniem poli­
tycznym i wybitnym patrjntyzmem 
ludności a wzbogaconej przyłącze­
niem Śląska Zaohańskiego, winny 
być niezwłocznie rozpisane wybory 
do ciał samorządowych i, że w naj­
bliższym czasie ciało samorządowe 
wynione z tych uczciwie przepro­
wadzonych wyborów zastąpią na 
terenie Śląska komisaryczne rady 
powiatowe.

HojwIgliszE pekć Kraju
Cieszyn. Specjalny wysłannik P. 

A. A. miał możność stwierdzić, że 
wracające na łono ojczyzny rołacie 
Śląska Zaolzańskiego, poza duza wni 
tością gospodarczą, jak również poza 
przepiękną wprost konfiguracją terc* 
nową, przedstawiają się nadzwyczaj 
schludnie, bogato i nowocześnie. Do 
bre asfaltowe szosy, linie wysokiego 
napięcia, prawie wszystkie wsie ze* 
lektryfikowane, piękne budynki pa* 
Miczne i szkolne, zachodniego typ11 
gospody i restauracje, urtgulowar e 
potoki i rzeki z niezwykłe pracown* 
tym chłopem i robotnikiem będą zt a 
komiiym dopełnieniem naszego zacho 
dniego pasa, ciągnącego się do Bał* 
tyku a tak jeszcze różniącego sie na 
swoją korzyść od pozostałej Polski. 
Dostajemy nawet letniska, a zwłasz* 
cza wspaniały teren sportów zimo* 
wych.

m  n a n o s

Obradj Komisji Hyboral
d o  s & m s r z a t i u

Warszawa. Dziś zbierze się Komi* 
sja Wyborcza do samorządu na m. 
stoł. Warszawę, wyłoniona przez wiel 
ką naradę pracowniczą, jaka odbyła 
sic w dniu 28 ub. m. Komisi i bedzie 
miała za zadanie opracowanie dokład 
nego planu ak< ji wyborczej do Ra* 
dy Miejskiei m. st. Warszawy — c* 
raz harmonizować będzie poczyna* 
nia wszystkich związków poszczegól* 
nych w akcji wyborczej do s a m  orzą* 
du

Warszawa. Rada Naczelna Stron­
nictwa Pracy podjęła uchwałę w 
sprawie polityki zagranicznej, która 
brzmi następująco:

.Doniosłe przesunięcie w stosun­
kach międzynarodowych, wyłonie­
nie się nowego paktu czterech i nie 
zmierny wzost potęgi naszego za­
chodniego sąsiada winny być dla 
Polski poważną przestrogą na przy­
szłość*.

J u i  n a d w i l y  o s ln lu j*  m o d e le

Ó A O IO M
P h i l i p s

i M r f u u k e t i
E le lf l r i l

C n p p e l l*
H o rn y p L o B

M a p a c h
! irłete Inr tych m a r e k ,  s ł o d o w y c h  i b a t e r r j -  
nych. — A p a r a ty  s p n e d a j e m y  n a  t a d i o  d o ­
g o d n y c h  w a r t ł n k s c b .  — P o k a z y  i d « « i o n s fra-  
cje b e »  o b o w ł ą i k n  k n p n a .  P r o s p e k t y  i ifltof* 

m a c je  a a p e f n i e  b e z p ła tn i e .

Największy w Polsce SfcJad Radioaparatów
Polski Dom H a n d l o w y

K R IS C H E R
Krabów, ul. FLORIAŃSKA 9
rto decydują

s mansstacti poselstilcli
Jak się dowiaduje Ag. „Echo" głó* 

wne kierownictwo w sprawach w*v* 
bor czy ch w Obozie Zjednoczenia Na 
rodowego spoczywa w ręku byłego 
starosty Delmgiera. Niemal każdego 
dni,ą przez pokój staiosty Deiingie* 
ra przy ul. Matejki 3 przeciągaj . tak 
działacze O. Z. N. ,ak i od czasu do 
czasu zagląda ią tu „po cichu" działa* 
cze terenowi, zdradzający apetytv na 
mandaty poselskie.

Mimochodem

Socjalista z f f lp la la n o w a
„Rycerz Niepokalanej" jest podobno naj» 

yociyiniejbzytn pismem w Polsce. Bije cod 
około 600 tysięcy egzemplarzy. Na najbar* 
dziej nowoczesnych maszynach, przy trem 
iak widać z działu .podziękowań" wydaw* 
cy bynajmniej nie dokładają do tego intere* 
su. Szkoda, że ostatnio z tych „podzięko* 
wań" uMtnięto liczby, mianowicie kto, ile ] 
za co wpłacił szan. braciszkom za icb pro* 
tekcię.

Nie o ło iednak chodzi. Oto ostatni, paf 
dziernikowy zesrvt „Rycerza" przynosi nam 
wzruszającą historię, jak to robotnicy cier* 
pieli pod wyzyskiem nielitożciwego (abry> 
kanta, naturalnie Żyda. Ale i  nie to jest naj 
ważniejsze. Niewiadomo jakimi drogami fa* 
bryka .została oddana na własność... wszysł* 
kim roboisiikom i odtąd już zaczęło się nie 
życie, lecz sielanka. Nie ma wyzysku, nie 
ma bezrobocia, wsrj«cy zadowoleni, dziatki 
uczą się i  jasnych, białych szkołach itd.

Czytamy ł nie wierzymy własnym oczom. 
Przecież ten sam numci .Rycerza" tak wy* 
chw J a  de Mana za to, że jefł socjalistę ber 
socjalizmu a tu kilka stron dalej i cytamy 
nie mniej nie więcej tylko apoteozę ocja* 
Jirmu i to w jego najradyłalnicjszej formie 
Braciszkowie niewątpliwie odpowiedzą że 
fabrykę dobrowolnie oddano robotnikom 
nie jest to więc socjalizm. Braciszkowie ln» 
bią podkreślać, że istotą socjalizmu jest re* 
wolucja. O ile Jednak nam wiadomo, tam 
sposób uspołecznienia fabryk nie jest częś* 
cią najważniejszą programu ocjalistyczne* 
go. Chodzi o skuik., które tak wychwala 
„Rycerz", kiedy to w-t-sztat produkcji prze* 
staje być własnością prywatną i staje się z 
.larzędzia wyzysku i zysku źródłem pow* 
ozechnego dobrobytu.

Zresztą nie jesteśmy socjalistami, ludzie 
lardziej do tego powołani chętnie wytłu* 
1113 czą «R>cerzowi“ u- czym polega jego 
wpadunek. Bo wpadunek niewątpliwie miał 
miejsce, gdyż zamiast dotychczas wychwa> 
lanej świętej instytucji własności pr> watn :j 
braciszkowie z-czy.iają się zachwycać w łasa 
nością w spólną.. A  fe, a nieładnie.

•zostaje tylko leszcze fabrykanl-Żyd- 
Ale z tym przecież można też jautw się za­
łatwić. Oto po prostu, Jeśli wspólna wiat* 
ność daje takie wspaniałe rezultaty, to war* 
to wywłaszczyć nawet pilskich fabrykaa

tów, nawet tych, którzy wedle znanych re* 
cept hitlerowskich są „towarzyszami robot* 
ników.

Spodziewamy się, że już .. najbliższym 
numerzt „Rycerza* zobaczymy sprostowa­
nie, które jednak niczego nie sprostuje. „Ry 
cerz" nie chcąc odkryć znaną już n , Zacho* 
dzie oddawna prawdę, że prawdziwych ka_ 
talików nic właściwie nie różni od socjalis* 
tów. I ci i tamci chcą sprawiedliwości i wol* 
ności, chociaż różnie zapatrują się na drogi, 
które do tego prowadzą. A  przecież waż* 
niejszy jest cel od środków.

„Rycerz Niepokalanej" dotychczas słusz* 
nie uważany za jedno z najwsteczijlcjszych 
polskich pism »iał się mimowoli odpowied* 
niklem na naszym jrui.cie organów liberał* 
nych katolików francuskich j hiszpańskich.

R ycerz Niepokalanej" propaguje idee 
„L*Aube“.„ Czy jednak ta metamorfoza u* 
trzyma się dłużej?.,

(mir.)

Boli się la]nei radiostacji
Wiedeń. Na terenie b Austrii, a 

zwłaszcza w Wiedniu, wielu radio* 
słuchaczy często odbieiało audyci®, 
nadawane przez nielegalną, emigrant 
ką. niemiecką stacje krótkofalowa. O* 
stamio wszystkich właścicieli radio* 
odbiorników w Wiedniu odwiedźmy 
oddziały S. A. z technikiem radio­
wym, wyjmując z aparatów te części, 
które umożliwiały słuchanie stacji 
krótkofalowej-

j c*ssł0®8t93SB! t̂se®asrię ĉese<btsasś9Q596

Pewną przed 
brudem ochroną

MYOŁO ,ŁHF* 
Z K O R O N Ą <®



A KRAKOWSKI KURIER FORANNY

m  Bfl TYM KONIEC?
To jest jasne. Konferencja czterech 

premierów uratowała pokój'. Pozornie 
i nie na długo. Nazywa się, że zwy< 
c.ężyła ’dea pokoju. Tak tłumacza to 
ci, którzy nie chcą przyznać, ze fa!i> 
tycznir sukces i to niehyle jaki, od* 
niosła Trzecia Rzesza. Kanclerz Hit* 
ler otrzymał bez przelewu krwi to, 
czego sam się nie spodziewał. Niem* 
cy staią się najpotężniejszym czynni* 
mkicm, jeśli jeszcze nie w Europie, to 
w każdym razie w |ej środkowe? :ze* 
ści. Ale tc mszczę nie wszystko. Na 
horyzoncie międzynarodowym wyła* 
ni a się znowu upiór paktu czterech. 
Te cztery mocarstwa zechcą dyktować 
światu warunki, decydować o losach 
innvch, słabszych państwach. W ildo 
mo kto, i na jakich zasadach grać bę* 
dzie w fvm zespole pierwsze skrzyp* 
ce. Dyrygent tego na nutę monacHi* 
ska nastawionego kwartetu me zesh* 
ce atoli zatrzymać się na Sudetach, 
fuż się mówi o konferencji państw 
kolonialnych, która ma Niemcom 
przywrócić kolonie. I znowu pytanie? 
cr,vim kosztem. Jesteśmy skłonni po* 
stawić zakład, że Anglia postara się 
o to. by nie jęj kosztem. Gotowa no* 
świecić w ostateczności już nie tylko 
Holandię, lub Beigię, ale nawet samą 
Francję. O, potrafi to zrobić w imię... 
uratowania pokoju. Czy tylko kolo* 
nie necą Hitlera? Wprawdzie w os* 
tatniei swej mowie zapewnił uroczvś 
cie kandprz Trzeciej Rzeszy, że na Su 
detąch kończą się jego pretensje, atol? 
na przykładzie austriackim i sudec* 
kim mógł się świat przekonać co war 
te sa tego rodzaju zapewnienia.

Na kogo teraz kolej? Czy to nie 
obojętne. To zależeć bedzie od roz* 
maitych okoliczności. W  Pradze zna* 
lez;ono plan przechowywany w loka* 
lu hitlerowców. A, o to jego główne 
szlaki? Wiosna 1938 — Austrie, je* 
sień 1938 — Czechosłowacia, wiosna 
1939 — Węgry wiosra 1940 — Ru* 
munia, msjeń 1940 -- Jugosławia.

Narazie plan na rok 1938 został 
całkowicie zrealizowany. Zgodnie z 
marszrutą, -wytknięta przez „Mein 
Kampf". l.itwa iest juz dzisiaj pod 
obstrzałem. Tylko patrzeć jak sie Hit 
ler nia “zaopiekuję,,. Później droga 
na wschód i poiudme. Wszak nie tvl 
ko w Austrii i Czechosłowacji miesz* 
kaią bracia mówiący po niemiecku. 
Zestawmy ich: w Szwajcarii jest ich
2.900.000, Francn 1,634.000 Rosji
1.185.000, Rumunii 800 tys., w Puls* 
ce 750 tys., fugosławii 740 tys., na 
Węgrzech 385 tys., w Gdańsku 348 
tys.. Luksemburgu 240 tys., w rańst* 
wach bałtyckich 248 tys., we Wło* 
szei h 235 tys., w Afryce 78 tys , Da* 
riii 77 tys., Beleii 50 tys., Lichtenstei* 
nie 10 tys., w Stanach Zjednoczonych
12.000.000, w Brazyłu 750 tvs. Chiie 
720 tvs.!iw Argentynie 200 tys. Au* 
EtraJii 100 tys., Kanadzie 50 t* s. w 
mniejszych państwach Ameryki łaóń 
skich 28.000.

Tych to Niemców nazwał Goeb* 
bels „politycznymi żołnierzami gei* 
mańskiej Rzeszy", o nich to ni nvib

la l i  Mk\m iii sprawie 
M ć f  w Nismecn

Rada Naczelna Z. Z. Z. stwierdza, że 
zorganizował?’ w szeregach Z. Z. Z. 
nigdy nie zapomną o robotnikach i 
chłopach polskich, walczących o pra* 
*va narodowe, polityczne i socialne 
w obrębie Rzeszy niemieckiej

„Wy jesteście awangardą nowych N.e 
miec w świecie, który widzi te Niem 
cy uzbrojone po zęby. Środki i drogi 
nie maja żadnego znaczenia. Waż* 
nym jest tylko cel“.

Czy ,est w tym coś nielogicznego, 
albo nierealnego, gdy coraz bardzwj 
podnoszą się głowy za sojuszem 
państw słowiańskich? Przede wszyst 
kim współżycie czechosłowacko*poIs* 
kie powinno obecnie być oparte na 
trwałych podstawach. Kto wie do cze 
go doprowadzić może dyktat czte* 
rech mocarstw pod batutą Hitlera i 
przy akompaniamencie Mussolinie* 
go? Pokoi który „zdobył" Chamber 
lain spotkał się z trafna ocena ze stro* 
ny Winstona Churchilla:

 Nasze rządy miały do wvboiu
miedzy dyshonorem a wonią, Wy* 
brały dyshonor, a będą miały wojnę'*.

A Poiska? Polska rrasi uczyć prze* 
de wszystkim na własne siły. A już 
w żadnym wypadku nie wiązać się z 
tym. który nie tylko, że się me wy* 
"zekł pochodu na Wschód, ale cal* 
Hem wyraźnie w tyir kierunku po* 
dążą. Polska winna odegrać central* 
ną rolę w bloku: Cze.hosłowacji. Ru 
munia, Węgry, Jugosławia, Bułgaria 
oraz państwa bałtyckie Nikt n.e na* 
wołiue Polsi do woiny z Niemcami, 
to ubyłoby szaleństwem, ale każdy 
rozumny człowiek zdaje sobie sprawę 
z konieczności zorganizowania takie* 
go bloku państw w Europie, któryby 
był zdolny w oparciu o Anglię i Fran 
cię orzeciwstać się agresywnym zapę* 
b m  Trzecie, Rzeszy. Czy Anglia i 
Francja zrozumieją kon eczność popar 
da tego bloku, przyszłość okaże W  
każdym razie zarówno w Angin jak 

we Francji opozycja burzy się prze* 
ciwko szkodliwej polityce ustępstw 
obecnych rządów wobec H’tlera. Po* 
oaręie bloku państw obliczonego na 
obronę przed pochodem hitlerowskim

W  związku z niedawnymi zarządzeniami 
wschodnio.pruskich władz administracyj* 
nych w sprawie zmiany polskich nazw miej 
scowości w Prusach Wschodnich na nazwy 
czysto niemieckie warto zwrócić uwagę na 
b. charakterystyczne dla moty wow tej akcji 
oficjalne uzasadnienie przeprowadzonvch 
zmian, opublikowane w  prasie wsch idnio- 
pruskiej w czerwcu br. „Uzasadnienie” to 
lióra assesora rejencyinego, dra v. Ploetza „ 
Królewca, posiada w najistotniejszych miej. 
scach brzmienie następujące.

„Na wschodzie i na południu Prus Wscho 
dnich m.eliSmy dotychczas liczne nazwy 
miejscowości, które nie odpowiadały właś* 
ówości oraz charakterowi mieszkańców. Na 
zwy te powstały przeważnie w XV, XVI i 
XVII stulecia, kiedy to do Prus W schód 
nich przywędrowali obcy (Ireudenland.scle) 
osadnicy i istniejącym już niemieckim, osicd* 
lom, przez nowe nazwy ich mowy pętne 
swoje narzucić usiłowali. Ci koloniści z oh. 
cego kraju rozpłynęli się w ciągu szeregu lat 
zupełnie w niemczyinie. Nie istnieje więc 
żadna potrzeba ażeby owe resztki ubiegłej 
imigracji (napływu) zachoy ać na zawsze W  
wyborze nowych nazw miejscowości korzys 
tano z dokumentamega materiału archiwum 
państwowego w Królewcu. W  wielu wypad 
kach można było dostosować nazwy lo  na. 
zwisk rycerzy i komturów zakonu k*zyżac» 
kiego którzy te miejscowości założyli

Uzasadnienie swoje zakończył dl Ploefz 
zdaniem. „Im deutschtn Ostpreussen — deu 
tsche Namen" (w niemieckich Prusach-Wscho 
dnich — niemieckie nazwy).

może zrehabilitować Anglię i Francję 
które w opinii świata mocno ucier* 
piały, może zapobiec wojnie, zbliża* 
iącej się mimo, a może właśnie z po* 
wodu konferenc.; mo 'adrjskirj.

Otrzymaliśmy tekst przemówienia premie 
ra Czechosłowacji generała Syrowego, jakie 
wygłosi! on przed paru dniami przez radio 
do narodu czeskiego.

„Tako żołnierz i iako gtowa rządu, mówił 
gen. Syrowy, obov iązany jestem myśleć, 
jak uratować was. Wiem, jakie są warunki 
niezbędne dla odniesienia zwycięstwa albo 
wiem sam przeszedłem wojnę.

Zdając sobe całkowicie sprawę z tego, co 
mówię, twierdzę, że znajdujemy się wobec 
sił znacznie większych od naszych; do tego 
faktu musimy zastosować nasze czyny.

Musimy wybrać drogę pokojową. Postę* 
puiąc w ten sposób, rozpoczniemy nowe ży 
cie, zachowując w całości wszystkie nasze 
siły.

Zważyłem wszystko, mówił gen. Syrowy. 
Doświadczenia przeszłości utrwalają mnie 
w przekonaniu, że droga, którą wybraliśmy 
jest jedynie słuszna i dobra 

W  Monachium znaleźliśmy się w obliczu 
następującej alternatywy: albo rozpaczliwa 
beznadziejna obrona i skazanie na zagładę 
całego młodego pokolenia, r ie  wyłączając 
kobiet i dzieci, albo też przyjęcie bezprzy­
kładnych v r histori warunków 

Zostaliśmy opuszczeni. Jesteśmy zupeł .ie 
sami. Wszyscy nasi sąsiedzi są mocno uz< 
brojeni. Stanowisko nasze jest podobne do 
fortecy osaczonej ze wszystkich stron nrzez 
przeważające siły.

Akcja władz na Śląsku Opolskim i w 
Prusach W schodnich w sprawie nadania nie 
mieckiego oblicza obu obszarom drogą zmia 
ny nazw polskich na niemieckie nie porno, 
że bynajmnej likwidacji polskiośc na tych 
obszarach. Ludność Slaska Opolskiego, W ar 
mii i M azur jest ludnością polską od wic. 
ków tam zamieszkałą i dzięki swemu głę. 
bokiemu przywiązaniu do ziemi i języka oj. 
ców oprze się wsztlkim praktykom , skiero. 
wanym przeciwko Jej interesom narodowo, 
kulturalnym.

KiJAKOW KA SPSÓŁ0ZIELN1A > 
WYDAWNICZA „CZYTEINIK"

p:zynosl co miesiąc tanią i dobrą książkę o 
i harakterzc społecznym 1 popularno-naukowym 
Cena k żucj książki 1 zł Prenumerata kwar­

talna 2 /i  50 gr półroczna 4 zł 50 gr
Pierwszą książką wydaną przez 

Spółdzielnię „Czytelnik” jest:

„ W i l l i !  a  H l I M
p r o f .  M y s f s k o w s  ?Cf©*— W B — M— HBK— — WB MHUAłl

lY la«fępnq b ę d z ie  I. F IK  *1

RadGiflflHipoląszpg liierafury^nalsjiiEi
Zapisujcie sie na prenumeratorów 
Krakowskiej 5pftłdzie'nl Wydf*w- 
cl*  nlczej .CZYTELNIK"

Kraków jęiólowej Jadwigi 32 b

Apetyty niemieckie na 
Szwajcarię

Zjnrych. Członek szwajcarskiej ra* 
dy narodow-u, Bringolf wniósł infer* 
pelacię, w której domaga sie wyjas* 
nień w sprawie odezw, które miały 
być kolportowane na terenie Trzecie’ 
Rzeszy. Odezwy te zawierać miały a* 
pel, że m  miliona Niemców, zamie* 
szkujacych Szwajcarię, domaga się 
również powrotu do ojczyzny.

Przewódcy nasi rozważyli wszystkie m oi 
liwości. Z jednej strony pewne skurczenie 
grawc, z drugiej — śmierć narodu. Obowiąz 
kiem nas wszystkich jest ratowanie życia na 
rodu byśmy nie utracili sil i byśmy mogli 
odbudowa): się

Nie jest dyshonorem, zakończył gen. by* 
rowy, ustąpić przed miażdżącą przewagą. 
Przezwyciężyliśmy ból, rozpacz i oburzenie 
(by zapewnić sobie przyszłość.

M iic ie !  anta j j !  specjalista
o d  fo& frsstrcf

Gubernator Kalifornii zarządził, a* 
by każde auto, które stało rię przy* 
czyną wypadku drogowego, otrzyma 
ło znak ostrzegawczy. Poza więc kon 
sekwencjami katastrofy grozi nieo* 
strojnym kierowcom naklejeni- na 
przedniej szybie wozu czerwonej ety 
ki ety z napisem: „Baczność! Włas* 
cici-1 wozu jest specjalistą od niesz* 
częśliwych wypadków!**

W i g ś g j  s e  I g j j a t a

LONDYN. A r.ykuł, który ukaz; mę w 
„Doce d ’Italia“,t raktujący oś Rzym—Berlin 
jako dćwigrię pokoju utrzymani.- równowa. 
gi oraz obrony sprawiedliwości w Europie 
i poza nią, stał się powodem nowego ata* 
ku grupy Churchilla na rząd angielski. Oś* 
wiaucza on, że tylko polityka bezgrauicz* 
nych ustępstw ( łhamberlairra. wiodących do 
zguby W . Brytanii, mogła douuścić do tak 
cynicznego potraktowania zbrojnego impe* 
ializmu W ioch i Niemiec, jako narzędzi 

ockoju.

PAR Ż. Spośrod 40 000 obywateli cze* 
chosłowackich, mieszkających we Francji 
zgłosiło się na rozkaz mobilizacyjny 20. tys. 
w konsulatach. W Paryżu zgłosiło się 6 tys.

PARYŻ. Ostanie władze paryskie skon* 
fiskowały numer „Action Francaise“, pocią* 
gając -wydawnictwo do cduowiedzialności 
za uav ol ywanie do morderstwa.

PARYŻ. Pary żarcie przyzwyczaili się, że 
każdego czwartku odbywały się częściowo 
próby syren alarmowych, W ubiegły czwar* 
tek urząuzono nato mas. generain i próbę 
wszystkich syren jednocześnie na zarządco* 
ny alarm lotniczy. Próbę tę pow tórzona na 
stępnie i stwierdzono, że obie wypadły ku 
zupełnemu zadowoleniu.i

' GRAZ. V  urzędowym organie partii na* 
rodowo*socjalistycznej w Grazu „Tagespori"

canreszćzonc ogłoszenie, w którym tamt. 
kuratorium szkolne wzywa wszystkich nau* 
czycieli oraz funkcjonariuszy podległych ku 
ratorium, którzy władają językiem czeskim, 
do natychmiastowego zgioszenia swoich ad* 
•■•esów w kuratorium.

BERLIN. W  Berlinie zarządzono urzę* 
downie usuniecie ostatnich 18 nazv ulic, 
które bvły oznaczone narwiskami vrvbit« 
nych Żydów.

Z doli Polaków w Niemczech

Stec

D t o t j u  ^ e c i i o t e o p  sfeapitulowBla?

I n t r s  r a d m t i  gen. Sypuirao
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WAŻNE NUMERY 
1 ELEFONtCZNE
Straż ogniowa 122-22 
Zegarynka 9K 
Centr. mtędcym. 97 
[nformtor telef. 137-00
Biuro napr. telef. 150- 50 
Inrormator kol 121-08 
Cent) ga ov n 152-05 
Centr cieKtr. 150-70 
Centr. wodociąg |2  99 
f*ojj( to vie ra t 11-11

KATOLICKI

Zaczadzenie w areszcie gminnym
Skarb Państwa odpowiada za śmierć

i e a t r
Z TEATRU M IM. J. SŁOW ACKIEGO
Z teatru M. im J. Słowackiego

Dziś w środę, po cenach zniżonych pełna 
humoru komedia I. Korzeniowskiego „Stary 
mąż” w opracowaniu scenicznym dyr. K. 
Frycza z W Nowakowskim (rola tytułowa) 
Niedziałkowski}, Z. Czajkowskim, J. Wci* 
nicz, F. Fabisiakkm, K. Opalińskim M. Ar< 
czyńska i in.

Jutro w czwartek „Gdzie diabeł nie może” 
komedia Niewiarowicza w opracowaniu sce 
nicznvm re t J Karbowskiego, w premiowej 
obsadzie.

'X' piątek, po cenach zniżonych, komedia 
w t  Bus?Fokate go „Jan”.

W  próbach pod kierunkiem reż. W. Ra» 
dulsk>ego sztuka M. A cbard‘a „Korsarz” w 
przekładzie Zofii Jachimecluej. Premiera tej 
sztuki odbędzie sę w sobotę, dnia 5 br.

Plan przedstawień: Sioda „Stary mąż”
czwj|'tek „Gdzie diabeł nie może... piątek 
„Jan”.

Repertuar Nin
A D RIA : Druga miłość (Maria Gorczyń 

sita. Junosza Stępowski).
APOLLO: Granica (Barszczewska, 2e« 

Jlchowska 1 in ).
A T L A N T IC : M leczka  (Molly Plcon. 

P_ Sternbach, Maks Bożyk, Ruth Turków, 
M. OppenheimJ.

DOM ŻOŁNIERZA: Za cudze winy 
(W arner Bakster, Gloria Stuart).

LOPp .: Świecznik królewski (W. Po«
well, Luiza Rainer) i Huragan (Dorota La« 
mour).

PROM IFN: Królowa W iktorii (Anna 
Neagle, A dolf W ohlbrilck)

STE1 LA: 1 ó d i śmierci.
SZTUKA: Ten, którego ukochałam (Syl 

wia Sydney).
U CIECH A : Przygody Robin Hooda

(Errol Flvnn. Ołlvia de Havilland).
W A N D A : Profesor Wilczur S(tępowski, 

Barszczewska, W egrzyn).
FOTOPLASTIKON (ul. Szczepańska 5)- 

'aandyn

R e p e r t u a r  N in  k i e l e c k i c h
W. F. i P W. Pensjonarka 
CZW ARTAK Pod żółtą flagą 
PALACCE Miłość w dżungli 
GASINO Postrach Mongolii i DżentH* 

wierzy kobiecie

Repertuar hin redomiMcIi
ATOLLO Marco — Polo z Gary Coopet 
ADRIA Druga młodość 
C Z A R T Piętnastolatka

Rinoteatry prztm sshiE
APOLLO D k  ciebie, Senoritol 
C  AS IN O  Złotow łosi
OTLMPIA Ludzie za mgłą 
MTJZA Przygoda na Wschodzie 
FOTOPLASTIKON Port A rtura

W  czwartek dnia 6 b, m. o godz. 19»tcj 
mrzpoczyna się bezpłatny kurs informacyjny
I. O. P P. w lokalu Związku Żydów Uczest 
Gków W ilk  o Niepodległość Polsk: Ry*
fcek gł. 12. II. p.“ .

Przed Sądem Okręgowym w Kra* 
kowie toczyła się ostatnio sprawa z 
powództwa Władysława i Ludwika 
Bufnalów przeciw Skarbowi Państwa 
i Gminie słomni:kicj. Dwai synowie 
Ludwika Bufnala zostali w swoim cza 
sie zamknięci niewinnie w areszcie 
gminnym w Słomnikach i po spędzę- 
nu tam z-ledwie jednej nocy jeden z 
nich poniósł śmierć na skutek tacza* 
dzenia, drugi zaś został kaleką na ca* 
le iycie. Obecnie Sąd ma rozstrzyg* 
nać ciekawą kwestię w jakim stopniu 
Skarb i Gmina, w zarządzie której 
znajdował się fatalny areszt, odpowie 
dzialne są za skutki zaczadzenia, Roz 
prawie przewodniczył dr. Hollander, 
Bufnalów zastępował adw\ Jan Ple* 
szowski.

Proces obecny jest echem głośnego

w całej Polsce wypadku śmierć’ trzech 
zaczadzonych chłopów który wywo* 
lal oburzenie całej opinii publicznej na 
stosunki, panujące w prowincional* 
nych aresztach. Aresz^anci wzvwaU 
pomocy dozorcy lecz niestety bezsku 

l O H o n m a

tecznie, po zaczadzeniu jednak, o ile 
nam wiadomo, nikt nie poniasł za 
wypadek żadnej odpowiedzialności, 

\y ario dodać, ze Bufnalowie aresz 
towani zostali na skutek bezpodstaw* 
nego podejrzenia, że skradli kurę.

Epilog wiejskiej bójki
o r z ^ d  S a d e m

Przed Sądem Okręgowym Karnym 
toczyła się rozprawa karna przeciw 
Wróblewskiemu Stanisławowi z Mai 
kowa pow. Kraków. Akt oskarżenia 
zarzucał Wróblewskiemu, że dnia 12 
liprą b. r. pobił ciężko swego kolegę 
Dunała Piotra z Mnikowa, przecina* 
iąc mu brzuch brzytwą, co spowodo* 
waio wymlynifcie jelit. Dukała został 
przez to nie zdolny na całe życie do 
pracy.

D o t e t t j  stał sig napie z ło d e j  m
Nie bardzo przyjemny wypadek kupca
Przykry incydent zdarzył się w Lwowie

Sad po przesłuchaniu świadków wy 
dał wyrok skazuiący Wróblewskiego 
na 6 miesięcy bezwzględnego więzie* 
nia. Rozorawę prowadził s. o. dr. 
Wosłek. Bronił adw. dr. Kahane.

kupcowi krakowskiego Izaakowi Bemerowi, 
k tó rv  swego czasu bawił we Lwowie w spra 
wach handlowych.

Bemer przechodząc przez pasaż Miko* 
łasza zaslab i u rad ł. Przechodzący równo* 
cześnie przez pasaż A. Czwar pospieszył ma 
z pomocą i ocucił. Kupiec serdecznie mu 
podziękował a następnie obaj panowie przed 
stawili się nawzajem. Czwar wręczył B trac , 
rowi wizytówkę

Po pewnym czasie Berner stwierdzi! że 
zginął mu złoty zegarek. Pobiegł więc za­
raz za Czawarem i oświadczył mu że nie 
kto inny tylko on zabrał mu zegarek. Cz?» 
war oburzony podejrzeniem spoliczkował 
Bemcra. Koło kłócących się mężczyzn pow

stało momentalnie zbiegowisko i jeden z 
przyglądających się zauwazył zegarek leżący 
w odległości 80 m. Bem cr będąc silnie prze 
konany, 2e jednak Czawar wziął zegarek 
wniósł przeciw niemu skargę J o  sądu.

Trudne zadanie będzie miał sąd, czy do* 
brodzie) stal się naprawdę równocześnie zło 
dziejem.

złodziejska
Różnych sposobów używają ludzie 

żeby żyć. Jedni dobrych, drudzy 
ąły :h. Jednym się uda, drugim nie.

Machajski Józet robotnik z Woli 
Duchackiej użvł właśnie iednego z 
tych soosobów. Przeszedł się Wiec u» 
lica Celną w Podgórzu i ukradł z  wo 
z u  oaczkę towaru blawatnego warto* 
ści 250 zł. na szkodę Mojżesza Strura 
pfnera zam. w Brzesku. Wyprawa Ma 
chajski-tgo nie udała sie gdyż kradzież 
zauważy! policiant. który go areszto* 
wał. Towar zwrócono ooszkodowa* 
nemu.

Wójt, sekretarz i sołtys 
przed sądem

Na wokandzie Sądu Apelacyjnego w Kra. 
kowie znalazła się sprawa Ignacego Stanków 
skiego, wójta z Brzeska Nowego, oraz colty.

8 lat w ięz ien ia
za zabicie człowieka

Przed Sądem Apelacyjnym w Krakowie 
odbyła się rozprawt Antonii go Orucy z Za 
ba wy pod Wieliczką, skazanego przez sąd 
pierwszej instancji na osiem lat więzienia za 
pozbawienie życia Tadeusza Flasińskiego 
przez oddanie do niego strzału z karabinu.

Pracownicy innssinwi
a sprawa wyborów do insty­
tucji parlamentarnj ch i sa­

morządowych
Na temat powy ższy wygłosi refe* 

rat we czwartek b października b. r. 
v/ lokalu Związku Zawodowego Pra 
cowników Umysłowych Sławków* 
ska 6, o godz. 19.15 prezes Związku 
red. Statter. Obecność wszystkich 
zainteresowanych konieczna !

Noże tylko za pokwitowaniem
„Leningradzkaja Prawda" donosi ł  zda* 

rżeniu, które jest doprawdy niecodzienne.
Robotnik łeningradzki Sabo/ udał ię do 

stołówki N r 7%, gdzie chciał zjeść obiad. 
G dy przyniesiono mięso, zauważył że nie 
ma noża. Na zwróconą uwagę podający od* 
powiedział, że „noże wydaje się tvlko za po 
kwitowaniem i to  wyłącznie członkom partii 
komunistycznej".

Sąd Apelacyjny wyrok zatwierdził. 
Obrońca d r Skiba zapowiedział Aoelac

Codzienna ruDryha...
O igana P. P. przeprowadziły na terenie 

całego m asta obławę, podczas której zatrzy 
małio 2 osobv za wykroczenia przeciw port. 
publicznemu.

N owy numer „Sygnałów"
U kajał się nowv numer „Sygnałów" i za 

wiera następującą treść: Stefan Frank: Z  za 
gadnień rewolucji niemieckiej — Lech Piwo* 
v,ar: N ade wsią — U pton Sinclair: Jakie 
zmiany przeżyłem — Stefania Rajfówna: I 
-aśpiewał pieśń wolności — M arian Fromiń* 
ski: ow.eść społeczna — Zvgmunt Jarosz:
Oś M ad ry t--Hankau — J. Kamil W eintrauL: 
Młodzi poeci śląscy — Józef LubojańsJ i 
Rola -Stronnictwa Pracy — Józef Ciąglińsk1: 
Człowiek istota nieznana — Tadeusz Hol* 

, lender: Amerykański Sienkiewicz — W aria 
Balsigerowa: WyniKi konferencji w Evian — 
Micha) Szulkin: Nauczycielstwo za demokra 
cj3 — Tudeu-sz H ollender: List satyrvka do 
jednego z dyktatorów  — Jubileusz „Sygna* 
łów" — Korespondencja — W  oczach Za* 
chodu

sa Fularza i sekretarza Franciszka Kowel* 
skiego. A kt oskarżenia, zarzucał im przyw* 
łaszczenie kilku tysięcy zł. z funduszów 
gminnych.

Sąd I. instanc i skazał Fularza n.i 1 rok 
więzienia, zaś Kowalskiego uniewinnił.

Sąd Apelcyjny unewinnil wszystkich os* 
karżonych.

Krokowski Kurier
W i e c z o r n i

pisze co może.
P  le i

Jedna trzecia po wierzchni giohr
z, emski ego należy do Imperium Bry 
tyjskiego Imperium to rest natwręk* 
szym co do obszaru państwem śwta< 
towyift Obszary na wszystkich kor 
tynentach świata nad którymi powi 
wa flaga Union Jack u, obejmują 44 
miliony km. kw. a zamieszfeuie je 530 
milionów ludzi, t. j. 2 5proc. ogółu 
ludności na naszej ziem*. Jedno z piei 
wszych miejsc zł imują wśród posia 
clłości brytyjskich Indie. Dominium 
Unii Południowo*Afrykańskiej, dr- 
minja: Australia, Kanada, cały sze* 
reg kolonij w /liryce A meryce Połt* 
dniowej i Azji stawiają Imperium 
Brytyjskie w rzędzie najbardziej w  
przywilejowanych państw na ś wiecie.



6 KRAKOWSKI KURIER PORANNY

R Ó Ż N E

ODCISKI usuwa niezawodnie .RIGO* 
50 groszy Drogeria 

S C H A P S E N :  O  H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek nrYCinafny. Drogeria
— S C H A P S F N  i  O H N A —

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKWY tępi deszczętnie ory­
ginalny płyn J O K .  — Drogeria
— S C H A P S E N S O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

Wytwórnia walizek teczek I torb
szitolnych M. S O P K r ak ó w, 

Grodzka 62.

Przeniesiona Wytwórnia Mebli tapl- 
cerskich „SOLIDITE" r_a ul. Staro­
wiślna 83. — p‘ ■leca: nowoczesne 
tapczany, fotele do spania, leniwce 
otomauy, materace, różne łóżka 
polowe. Wykonanie so.id.ie — 
. a j  Ceny umiarkowane. 
Uprzejmie zaprasza „SOLIDITE"

Swetry, pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, btzręk-awniki męskie, 
damskie i dzeemne, craz suknie 
na zamówienia poleca Pracownia 
trykotary Feiman Sw. Sebastia­
na 23 ('sklep frontowy)

* o n o szy  P Rf f NI E  KOŁNIERZYKA
Ica ynie  tylko - P E R Ł O  i m s i f t s h r  1.

Czyszczenie uorania 3 50 zł — s u k i u  2 zł.— 
Centrala WOLNICA 8.

M A S 7 I K K I  D D  M IĘ SA  
Z A P A L N I C E * ' !  
AU TO M A TY CZN E

PR 1M U SY  m praw ia facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
SZUFIERNIA,  5 P A W A L N I  A 
Ś b  ŻELaZA i METALI =5=5
M Y S Z K O W S K I
k r a k O w .  u  i  t r i  a  l . 4 6 .
P rz y  prz „ d łu ż e n iu  t e g »  ugłe sz <ia udzie-  
■  i i l a m y  39°/„ R A B A T U .  — - i

K r a w a t  zakupisz na,taniej w spe­
cjalnym Składzie Krawatów „Re- 
cord Crawates“ Kraków. Floriań­
ska 35. Tel. 143-68. vVłasna Wy­
twórnia Hurt Detal. Fachowa D a -  

prawa starych krawatów.

Pogotowie krawieckie „Fenomen1,
czyści, prasuje, naprawia cena 
reklamowa, Kraków, Stradum 11, 
Tel. 201-87.

FL TRA nowe, przeróbki i reperacje wyko* 
nuje Franciszek Z^.ila, Kraków u]. To* 
połowa 4.

FUTRA najkorzystniej poleca Horowitz — 
Starowiślna 26.

M A T E R A C E ,  poduszki włósienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany, 
poduszki dla niemow ląt oraz przyj­
muję wszelkie roboty tanjcerskie 
Zakład Tapicerski BARDACHA, 
Krakowska 44, teleion 174-83.

MATERIAŁY BIELSKIE %
§ MĘSKIE I DAMSKIE NA k  
|  DOGJDNYCH WARUNKACH |

e w e n t u a l n i e  z  u s z y c ie m  p rzez  r e m n n o -  ń) 
w a n y c h  k r a w c ó w  C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  (9

SU K N A T E kSTYL" 1
Kraków, ul Sławkow ska 3.

T e le fo n  2 H - 7 9 .  X

sesis sesas 6iS6^esa96sQzr

FR. JOGEŁŁA czyści chemicznie, far­
buje wszelką garderobę — najso­
lidniej i najtaniej. Kraków, Diet- 
lowska 93, tel. 141 65, Grodzka 2.

Pracownia krawiecka LOLI FILE Sie­
miradzkiego 6. Żurnale modelo­
we. Wykwintne wykonanie.

Już nadeszły nowości w wełnach 
zagranicznych i krajowych, na pu 
lowery, suknie i kostiumy po ce­
nach najniższych tylko w Składzie 
Fabrycznym Horowitz. Grodzka 59.

Lustrć Belgijskie, czeskie, gabiloty 
szklane, szyby szlifowane oraz 
oszklenia ok.en — poleca po ce­
nach najniższych. — U N G E R  — 
Kraków, Józefa 16. tg1. 143 27.

O Ol cia Meblowe, przybory tapicer- 
skie =  najtaniej. F I S C H M A N, 
Kraków, — Grodzka 8. lei. 119 34.

FORTEPIANY -  P IA N IN A  „SOMMER- 
FELDA" zdobyły świat * Reprezentacja ; 
MFŁa DYSŁAW  B O L O N S K I  KRAKÓW  
ś w. A  n n  y 3.

N A U K A ♦
KURS* SAMOCHODOWE — Kraków, 
KRUPNICZA 14. (dawniej Szewska 1). 

tel. — 206 38. Prowadzone przez 
fachowców'. Praw-o jazdy gwaran 
towane. Wpisj' codziennie.

Gry na forteolanle m etodą szybką, 
dokładną, uczy także początkują­
cych starszych rutynowana s i ł a .
K raków, Wielopole 22 II piętro 

mieszkanie k.

Angielski, francuski, niemiecki. — 
metodą Ansona —K row oderska 5- 
Złotych 4. — miesięcznie.
1  _____

Ahgiclski, francuski, n.emiecki. — pojedyń* 
czo, zbiorowo, doskonałą metodą, — ■*]» 
taniej, — Rzeszowska 3. ra. 12a.

Prasa czeska © odcieniu
Zaoliia

Mor. Ostrawra Pat. We wtorcL u* 
kazał się tu komunikat oficjalny, z 
którego wynika, że rząd czeski będzie 
zmuszony oddać Polsce nie tylko c?.* 
ły pow iat czeskiego Cieszyna, ale też 
powiat frysztacki.

Komentując ten komunikat „Czes* 
k.e Slowo“, organ czeskich narodc* 
wych socjalistów, przypuszcza, że i*' 
Jzie tu na'prawdopodobniej o pomyła 
kę. {>oniewaz — jak twierdzi pismo — 
iest nonsensem, ażeby rząd czeski zgo 
diii się na tego rodzaju bezpodstnw* 
ne żądania Polski. Nie tylko oddanie 
tych ziem „czysto czeskich^, ale na* 
wet żadanie plebiscytu na tych tere* 
pach, byłoby — zdaniem pisma czes* 
kiego — absurdem.

H a i r o r

ZLECENI E
Przez miasto szedł człow iek o  długi ;h  w ł°  

sach, b o so , w  sukiennym  płaszczu. N a  ple. 
ca,ch w isiała m u tabliczka z napisem : „W jd* 
ru ję pieszo naoko ło  św iata". Z obaczyw szy go 
jakaś pan i podbieg ła  doń  i, w ręczając mu 
sporą paczkę, rzekła: „M oże zechce pan  rd» 
dać tę paczkę memu b ra tu  w B om baja i po* 
w iedzieć mu, ż t  to  o d  G lndys“.

(Tit*Bits)

Prasa czeska w dalszym aągu po* 
tęguje nastroje antypolskie i nie po* 
wstrzymuje się od ostrych ataków na 
państwo polskie i rząd R. P.

Opisując w depeszach dzisie.*zych 
wkroczenie woisk polskich do dawne 
go czeskiego Cieszyna, większość 
dzienników stara się wmówdć w swo» 
ich czytelników, że wśród społeczeń* 
stwą W' Cieszynie panowało przygnę* 
hienie.

lytRa m i m
demobilizacja floty 

angielskiej
Londyn. Wydane zostały zarzą­

dzenia, by rezerwiści marynarki po­
wołań1 do służby w czasie kryzysu, 
zostali zwolnieni możliwie najszyb­
ciej, jeszcze w tym tygodniu. Będą 
oni jednak musieli być gotowi do 
natychmiastowego udania się na po­
kład okrętów, na których obecnie 
znajdują się.

Jak podkreśla „Associadei Press", 
zwolnienia rezerwdstów nie należy 
tłumaczyć jako całkowitej demobili­
zacji floty brytyjskiej.

P t źolitińGzenii! aiicji teiunijnej
Nowy zas;i!» s ił na drugi ro k  zsko lny

Lublin w t wrześniu.

Kiedy pierwszego września zebrała się 
dzieciarnia na nabożeństwo szkolne od ra* 
zu, nie pytając żadnego z nich, można było 
dowiedzieć się, jak każde z nich spędziło 
wakacje. Czerstwe, opalone twarze to dzie* 
ci z kolonii letnich, zdrowa, wypły mająca z 
poczucia pełni sil hałaśliwość, to skutek kil* 
ku tygodni spędzonych w słońcu i na *ol* 
nym powietrzu.

Ndektórzy na’./et sposród nuaczycieli tro 
chę niespokojnym okiem spoglądali na to 
hałaśliwe, rozbisurmanione na koloniach bra

ctwo, bo trzeba będzie znów sporo wysiłku, 
aby ich przyuczyć do wymagań i rygorów 
szkolnych. Każdy taki dziesięcioletni, czy kił 
kunastołetni P’’ętaszek, któremu przez pe* 
wen czas przysługiwało nieomal ze nieogra* 
niczone prawo „stawania na głowie", dra* 
pania się po drzewach i koziołkowania po 
trawę, nie od razu zechce rogodzić się z 
twardą ławką szkolną i równie twardym dla 
takiego rozbrykanego chłopaka, regularni* 
nem szkolnym.

— Ale, to panie, łatwiej jest takie wy* 
bujałe ziółko przystrzyc trochę i zrównać, 
niż rozwijać anemiczne i słabe — jak powie­
dział jeden z pedagogów. Blade, niewypo* 
częte dzieci przez swoją apatię uniemożliwia* 
ją pracę w szkole, tracą same na nauce i 
traci na tym reszta klasy.

N a szczęście jest tych dzieci, zwłaszcza 
po miastach coraz mniej. Z roku na rok 
zwiększa się liczba tych szczęśliwych, które 
mogą parę tygodni letnich spędzić w dob* 
rych warunkach zdrowotnych i nadrobić 
braki w odżywianiu z całego roku. Nad mo* 
rzem, w górach, na terenach województw 
centra] oych — wszędzie w ciągu łata .pot* 
ka się dzieci sprowadzone z miast.

Zapewne, dużo jest jeszcze dzieci, które 
nie mogą jakoś doczekać się tego dobro* 
dziejstwa wypoczynku, ale liczba ich zmniej 
■za się z roku na rok. W ystarczy przejrzeć 
sprawozdania różnych towarzystw opiein** 
jących się młodzieżą, wystarczy popatrzeć 
na dzieci w pierwszych dniach roku szkoi* 
nego, aby srwierdzic, że posuwamy się nie* 
ustannie naprzód.

Tu, na terenie Lublina typowym przy* 
kładem rozwoju tej akcji kolonijnej dla dzie 
cl, jest działalność w tej dziedzinie miejsco* 
wej Ubezpieczalni Społecznej. Co roku zwie 
kszenie liczby wysłanych dzieci na wypo* 
czynck, co roku większe wydatki na ich od 
żywianie

W  1936 r. wysłano na kolonie 235 dzie* 
ci, w 1937 — 402 dzieci, w bieżącym roku 
— ponad 600. N a półkolonie: w 1937 r. — 
532, w bieżącym roku — ok. 1000. W ydatki 
na akcję wypoczynkową dla dzieci wynio* 
sly w roku 1936 — 20.566 zł., w 1937 — 
39.820 z ł ,  w 1938 -  49745 zł.

Tak w cyfrach przedstawia się działa!* 
iiosć jednej tylko instytucji, co prawda, naj 
bardziej aktywnej, nie mniej jednak i inne 
choć mniejsze instytucie ckazują wielkie zro 
zumienie dla sprawy wczasów wakacyjnych 
młodzieży szkolnej. Gdybyśmy zebrali spia 
wozdania z różnych komitetów szkolnych 
i organizacji wychowania fizycznego oka* 
żałoby się, że jeszcze poza Ubezpieczalnią

Społ. wiele dzieci korzyst i z  letniego wy* 
poczynku.

Dlatego też i praca w szkole dziś inaczej 
się przedstawia niż to było dawniej, w okre* 
sie kryzysu lub w latach powojennych. Zdro

we, wypoczęte dziecko to najlepszy materiał 
do nauczania. Szybka reakcja myślowa, ży= 
we zainteresowanie przedmiotem, dobre po* 
stępy — to skutki dobrego stanu fizyczne* 
go. Dziś już prawda ta  stała się zrozumiała 
nie tylko dla władz szkolnych, ale w społe* 
czeństwie widać jej zrozumienie.

A  wynik tego zrozumienia taki: co roku 
coraz więcej dzieci czerpie zdrowie na ko* 
łonach i półkoloniach letnich.

L. M,
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